
W ychudli we wtorek, czwartek \ 
•obotę. Ce sobotę dołączony jest 
•rkuti B o i m a ł t o i e l ,  pisma hu 
pożytkow i I zabawie. Prenume
rata G azety s Dodatkiem i Rozma
itościami na kwartał, dla odbiera
jących  w lamyni Lw ow ie 4 zr. 
* 8  k r ., na pocatasnole lwowskim 
B  i r .1 ?  kr., na wszelkich Innych 
pocztsmtach 5 zr. 96 kr. m . konw. 
1'renumerata półroczna w ynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

W torek.

1 W O W S K 4 .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm u je  doniesienia urzędowe | 
pryw atne. Za umiesiczenie w  Do* 
datku placl się od wiersza w p ó l  
kolumnie (  drukiem garm ont) za 
p ierw szy raz 3 krM i  za kadiy 
następujący ras tylko p o  t  t  i f  kr. 
m on. konw . Za większe litery płaci 
■ • 7  .  tcg ° . « e  na zwyczajny

obrachowane miejsca zaj
mą- Redakcyja Gazety Lwowskiej 
p rzy jm u je  tylko frankowane listy .

6. lutego 1844.

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagran iczne:  H I a * p a n i j  a : R oz

ruchy w Sewilli.
A n g l i j a :  Przesłuchanie świadków W proces- 

sie 0 ’Connełla, —  Pelycyja do parlamentu 
najznakomitszych m ężów stronnictwa lib e 
ralnego w Iilandyi.

F r a n c y  j a :  Rozprawy w izbie deputowanych 
na dniu 22. 23. i 24. stycznia nad projek 
tem  do adresu.

M u l  l a n y  i W o ł o s z c z y z n a :  Zwołanie 
sejm u w Bukareście na dzień 10. stycznia.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e: Pranie 

za pom ocą pary sposobem  p. Torosiewicza. 
—  Stan galicyjskiej kassy oszczędności. 
Uwiadomienie tyczące się niektórych prenn- 
merantów na »  Album* dla pogorzelców Ż m i
grodzkich .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
IliszpauAia.

W  Sewilli wybuchły rozruchy. Dzieóniki ma
dryckie, chociaż je  przyznają , żadnych przecie 
bliższych szczegółów nie donoszą. Podług pry
watnych wiadomos'ci zgromadził p. C o r t i n a  
patryjotów w tćm  mieście, aby założyć prolesta- 
cy ję  przeciw ustawie o ajuntamientach. W y
siał w prawdzie X efe  politico oddział wojska, 
dla przeszkodzenia tem uż, lecz takowe silny 
opór znalazło. Sam dowódzca m iał być kamie
niem  w głowę raniony.

Wielka Orytanija i Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d. 20.  s t y c z n i a .  Dnia 18 . 

stycznia odbyło sio c z w a r t e  s ą d o w e  p o- 
e > e d z e n i e w procesie stanu przeciw  D a- 
b i e I o w i 0 ’ C o u u e 1 1 i jeg o  towarzyszom 
w D ublinie. Badanie świadków rozpoczęto słu

chaniem  świadków ze strony rządu. Pierwszym 
Wywołanym świadkiem był wspominany ju z  i 
przekonany o m ylne podaDie sprawozdawca 
rządu, skoropia F r y d e r y k  B o n d  H u g h e s .  
Zeznania jego przerywane Iicznemi zapytania
mi s o  1 i c y t a t o r a  - j e  n c r a ł a ,  po
csęści odpowiedziami na zapytania, brzmiały 
co do treści jak następuje: .Jestem  skoropisem  
od szesnastu lub siedinnaatu łat ; dnia 30go 
września przybyłem pierwszy raz do Irlandyi 
i zaraz drugiego dnia znajdowałem się na zgro
madzeniu w M ullaghm ast, na którem  około
40,000 osób było obecnych. W idziałem  wszel
kiego rodzaju orszaki i procesyje z chorągwia
mi. Na tych ostatnich były różne napisy i 
godła , np. »Naród złożony z dziewięciu m ili- 
jonów jest za m ocn y , aby szarym ogonem  był 
drugiego" tudzież -hurra za sprawę repeali- 
stów 1» Na podwyższeniu, na którem  się znaj
dowało wiele osób z dtugiemi laskami w ręku 
i z napisami u kap jlu szów : rPolicyja 0 ’C o n- 
n e 1 1 a * stało g o d ło : »Irlandyja musi być
narodem .« Ja znam panów 0 ’C o n u e 1 1 ó w 
(podczas tego oświadczenia świadków , powstał 
siedzący naprzeciwko agitator i ukłonił się pa
nu H u g h e s  bardzo n izk o ; głośny śm iech), 
doktora G r a y ,  R a y  I S t e e l e ;  byli oni 
ebccni na zgromadzeniu. Napisałem m iane 
tamże m ow y ; najpierw m ówił 0 ’C o n n e l l  , 
który przewodniczył. Foczem  wezwano świad
k a , aby odczytał m owę 0 ’ C onnella ; brzm ie
nie je j zgadza się z sprawozdaniem, o którem  
dzieóniki podówczas donosiły. Następujące 
m iejsce z pom iecionej mowy kazał najwyższy 
sędzia powtórzyć, by je  sobie odpisa ł: »»Przy- 
zn a ję , iz takowa (nnija) ma za sobą m oc usta
wy, gdyż kijem  konstablów, bagnetem  żołnierzy, 
szablą jeźdźca  i sądami sprawiedliwości jest 
utrzym ywana, które upoważnione są do są
dzenia; ale nie jest ona utrzymywana prawa
m i konstytucyjnem u Przeto unija ta podług 
m ego zdania jest zupełnie bezzasadna i niewa
żna.'1* Gdy świadek odczytał mowę, rzekł da*
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l e j :  Zaproponowano i przyjęto także kilka 
uchwał. W jednej z tychże oświadczono, i l  ża
dna m oc na ziemi, wyjąwszy Królowe i parla
m ent irlandzki, nie może wydawać ustaw, któ- 
relby dla Irlandyi miały m oc obowiązującą ; w 
równym czasie zgromadzenie wzięło na siebie 
uroczyste zobowiązanie zrzuceuia z karku ty-,, 
ranii. Drugim słuchanym świadkiem był pi
sarz L e a t h a m ,  pom ocnik H u g h e s  a, k t ó 
rego ten ostatni przywiózł z sobą z Londynu, 
aby mu jeg o  koncepta odpisywał na czysto. 
Zeznania tego świadka, który naturalna ze 
m niej niż H u g h e s ,  a w niektórych przypad
kach, ponieważ nie m ógł dostać tak dobrego 
miejsca, jak tamten, daleko m niej słyszał, i 
to trochę nawet przewrotnie spamiętał , nie 
miały w sobie prawie całkiem  żadnej wagi, i 
nie dały najmniejszego wyjaśnienia , tylko po
nowiony powód do śmiechu. —  Trzecim  świad
k iem  był pan R o s s ,  Anglik i z powołania 
swego sprawozdawca gazety. W ielki śm iech 
powstał, gdy ten na zapytanie oświadczył, ze był 
obecny jednem u ze zgromadzeń ua szafocie 
zamiast na podwyższeniu. Uderzyła szósta  ̂ go
dzina, a posiedzenie na propozycyję najwyższe
go sędziego zamknięto.

Z L o n d y n u  d n i a  24. s t y c z n i a .  Z  Du
blina donoszą dziś o dalszem badaniu swiad 
ków przeciw oskarżonym repealistem , które 
w sobotę odroczono. Na onegdajszem posie
dzeniu nie skończono tegoż badania, gdyż per- 
traktacyja z powodu ustawicznych zarzutów ze 
strony oskarżonych, bardzo pomału postępowa
ła. W ysłuchano tylko czterech świadków, dwóch 
urzędników magistratualnych, jednego litografa 
i jednego reportera. Osoby, które w procesie 
przeciw  oskarżonym świadczyły, mianowicie re 
porter rządu, H u g h e s ,  którego zeznanie jest 
najdokładniejsze , zostają w Irlandyi w przy- 
krem  położeniu. Publiczne paszkwile poprzy- 
lepiane na rogach ulic Dublina , obndzają 
przeciwko nim nienawiść Indu, i miotają na 
nich obelgę jako na szpiegów i zmieńników. 
Gazeta Times okazuje sie w najwyższym sto
pniu oburzoną na ten niepolityczny sposób po
stępowania; który w ogóle irlandzki naród po
niża. » »Pan H u g h e s * ,  mówi taż gazeta, »nie 
jest ani denuncyjantem, ani szpiegiem. Po
sianie jego do Irlandyi było ja w n e , jakoż tak 
od ludu jak i od rządu był on uznany. Nie 
taił on się przed nikim z swym zamysłom, a 
nawet przewodnikom stronnictwa repealistów 
oznajm ił zamiar swojej podróży.*

W Dublinie odbyło się dnia 18. stycznia w 
domu hrabiego C h a r l e m o n t  zamierzone 
ju ż  oddawna zgromadzenie najznakomitsz.ych

«
członków liberalnego stronnictwa, w celu nara
dzenia się, w jaki sposób przy teraźniejszych 
okolicznościach wypada sobie postępować w 
Irlandyi. Byli ns niem obecni książę L e i n- 
s t e r ,  markizowie C l a n r i o a r d e  i R i l -  
m o r e, hrabiowie C h a r l e m o n t ,  L e i t r i  m,  
M e a t h  i M i l t o w n ,  lord S t u a r t ,  kilku 
członków izby niższej, oficerowie , szlachta , i 
w łaściciele ziemscy. Po żywej rozprawie po
stanowiono ułożyć p ety cy ję , zawierającą g łó 
wne, powszechnie ju ż za słuszne uznane za
żalenia krajn, między temi niedostateczna re- 
prazentacyję w parlam encie, przyznane nadu
życia w instytucie kościoła anglikańskiego, 
wreszcie niszczący i nierówny rozkład podat
ków , i przedłożyć też petycyję obudwom  par- 
lamentowym izbom . Poczem  przyjęło zgro
madzenie jednom yślnie pom iecioną petycyję 
i poleciło  wnieść ją  przed izbę niższą marki
zowi C l a n r i c a r d c ,  przed niższą zaś panu 
W  y s e.

Fm&icyja.
P o s i e d z e n i e  d- 22go s t y c z n i a .  O go

dzinie pół do trzeciej otworzył prezydent po
siedzenie. Ministrowie są obecni , ławki izby 
licznie zajęte. Pan C r e m i e u x  proponuje 
ostatni paragraf lak ułożyć : po słowach : »za- 
pieczętowały to połączenie* należy dodać : 
adzieło wielkości i narodowego wszechwładz- 
tw a , lipcowa rewolucyja nasza gardzi niedo- 
łężnem i manifestacyjami. Osadzeniem Tw ojej 
dynasty! na tym tronie konstytucyjnym, ugrunto
wała ona swoje prawa na niezachwianej rękojm i 
niepodległości i lojalności francuzkiego naro
du ; ukaraniem za złamanie złożonej przysięgi, 
poświęciła na zawsze we Francyi je j świętość.*

Potem rozpoczęto znowu dyskusyję nad 4 , 
a to nad poprawką pana B i l l  a u l  t. Pan 
T h i e r s  wstępuje na trybuno i m ów i: »Fran- 
cuzka polityka zagraniczna odnosiła od roku 
1840 zawsze tylko złe skutki. Jednego dnia 
oświadczyła sio Anglija za Francyją, a drugie
go ju ż  była przeciwko niej. Pan G n i z o t  
pow iedział, i£ na wszystkich pnnktach świata 
panuje harmonija między Anglija i Francyją. 
W Hiszpanii, Da W schodzie i Occanijach za
chowywano na przemiany też same politykę. 
Pan T h i e r s  nie m oże wierzyć w tę utrzy
mywaną zgodność, w tę harm oniję ; od roku 
1830, przymierze z Anglija w ogólności uiczćm  
innem nie było jak tylko kłamstwem. Atoli 
w roku 1840 zrzuciła Anglija znpełnie maskę, 
gdyż jawnie okazała się nieprzyjazną. • Polity
kę odosobnienienia się uznała podówczas izba 
za najlepszą. Gabinet nie prędko znalazł re 



— i 05 —

zultaty tćj polityki, dla tego chciał naprzód 
przywrócić zgoduość europejską , ale takowa 
była tylko urojen iem ; nagle rzucił się znowu 
całkiem  w sojusz angielski , byloto nadzwy
czajne postanowienie ze strony pana G u i z o- 
t a , w tym czasie, w którym jeszcze tak blizki 
był 15. lip iec z toku 1840. Przymierze an
gielskie było przedtem  podobno nieodzowne 
dla pokoju E u ropy, ale teraz nie ma ju z  tej 
samej wagi. lłazdy życzy sobie pokoju isp o - 
k o jn aści, Anglija zaś ze wszystkich mocarstw 
najbardziej ich potrzebuje. Przeto sojusz z An- 
gliją nie jest juz teraz rękojm ią pokoju świa
ta ; jeżeli len sojusz pierwej był bardzo war 
żny, teraz jest niekoniecznie potrzebny. M i
nister spraw zagranicznych pociągnął paralelę 
m iędzy położeniem  Hiszpanii w roku 1844 i 
1840. Atoli jedynym  ministrem, który w Hi
szpanii wiole zdziałał, był przypadek (śm iech); 
a jeżeli nim nie był przypadek, tedy nie ma
m y powodu ch lubić się tein, co się tam dzie- 
je  (nowy śm iech). Życzy on zawsze jak naj
lep ie j Hiszpanii, gdyż Hiszpanija jest dla Fran
c j i  potrzebna, aby się stosunek między Frań* 
cyja i Hiszpanija polepszył. Lecz dopóki tam
i e  nie będzie m ocnćj i silnej admiuistracyi , 
dotąd rzad francuzki niczego w tym kraju do- 
kazać nie zdoła. Teraz są tam poświęcone in- 
teresa fraucuzkiego handlu. Pom im o istnieją
cych  cełt, prowadzi Anglija tamże handel, jak 
gdyby żadnej cłow ej komory nie było. Co się 
dotyczy Grecyi , która kw'eBlyję oryjentalną 
tylko w innej form ie przedstawia, jakiż tam 
zachodzi stosunek? Dawniej była Francyja je 
dyna opiekuuką chrześcijańskiej ludności na 
W schodzie , podług tradycji Ludwika świętego 
i Ludwika X IV . Teraz opickuństwo tp wykony
wa Anglija wraz z Francyja , a więc jasna , że i 
wpływ z nią podziela. Pod tym względem pra
wda , ze porozum ienie się je j z Francyja zu
pełnie pojm ujem y.

Zaraz po skończonej m owie p a n a T h i e r s a ,  
wstąpił na m ównicę pan G u i z o t ,  by na ta
kową odpowiedzieć i rzek ł: »Powiedziano, że 
teraźniejszy gabinet, pom im o uczuć narodo
wych dążył z niecierpliwością do te g o , aby 
angielski sojusz przywrócić. Atoli m iędzy o- 
budwom a rządami, co do kwestyi, które ta
kowe załatwiać są zm uszone, nie istnieje ża
den sojusz, tylko przyjacielski sposób m yśle
nia, serdeczne porozum ienie się- (O k la sk i). 
Mości panowie, ja również jak i pan T h i e r s  
nie zapomuiałem o wypadkach w rokn 1840. 
Gabinet w h igów , który podówczas był przy 
sterze rządu, u pad ł, a gdy jego następcy oka
zali naszemu rządowi jawnie najprzyjainiejszy

sposób myślenkł Lsym patyję, mieliżeśmy p rz e 
ją ć ich  ozięble i z odrazą?'N arody, mości pa
nowie, nie powinny m ieć żółci. Sprawy wyma
gają codzieuDego między niemi stosunkn, a 
gdy przyjacielskie postrzegamy zamiary, m ie- 
lizbysmy sobie wtedy dla dawnej nieprzy- 
jażni przysparzać niepotrzebnych trudności, 
które zaiste ani na lek ce—ważenie ani na ozie-- 
błość od nas nie zasługiwały ? Postępowaniem 
naszem nie ubliżyliśmy żadnemu uarodowem u 
uczuciu , gdyż to uczucie dotyczyło się dawniej
szego angielskiego miDisteryjum, nie teraźniej
szego. (Głośne znaki przyzwolenia). Jak dalece 
okazaliśmy także niecierpliwość? Nie m ogę 
znaleźć ani jednego powodu do tego zarzutu ; 
nie wyprzedziliśmy rządu angielskiego ani 
w jednej kwestyi. Pan O. D a r r o t :  ( A w pra
wie przetrząsania okrętów ?) Jutro na to od
pow iem , gdy nad dotyczącym paragrafem dei 
baty toczone będą. Teraz tylko z poprawką 
pana B i l l a u l t  mam do czynienia. Co się 
Hiszpanii dotyczy, postępowanie nasze można- 
zganić, ale z pewnością nie dla tego, żeśm y 
niecierpliwość okazali. I  owszem, oczekiwali
śmy cierpliwie wypadków Die z ręki przypad
ku , jak pan T h i e r s  sadzić się zdaje, lecz 
od sprawiedliwej opatrzności. (O h ! ohl na le 
wej stronie). Ja nie pojm uję tych Wykrzyków, 
bo je ź li kiedy jaki wypadek został sam przez 
się samem natężeniem narodu i bez obcego 
wpływu dokonanym, tedy jestto upadek re-- 
jenta w Hiszpanii. Szanowny mówca jest rów
nież w obłędzie, jeżeli sądzi, żc  m y, co się 
dotyczy Grecyi od zamiarów angielskiego rządu' 
odstępujem y. Iliad  angielski pochwalił zupeł
nie zaproponowane przeżeranie spokojne i re
gularne reformy i wspierał je  swym wpływem. 
Inne gabinety przekonały s-ię, iż niepodobień
stwom jest obstawać dłużej przy polityce, która 
ju ż żadnego nie ma zamiaru, a dobre stosun
ki zostały przywróconemu bez niecierpliwości 
z naszej strony.

Mówca powtórzył potem to , co już nieda
wno pod względom  stosunków o Turcyi po
wiedział.

Gdy potem  zaszła jeszcze dyskusyja m iędzy 
panem D u p i n ,  ministrem spraw zagranicz
nych i kilką innymi członkami izby dla do
kładniejszego porozumienia się o znaczenie 
paragrafu, i zaproponowanej do tegoż poprawki 
pana B i l l a u l t ,  oświadczył pan G u i z o t  przy 
końca  te jże , jeżeli izba nie przyjm ie tych słów : 
rCieszy nas t o ,  gdy słyszymy* i nie zechce 
oznajm ić swej radości z powodu dobrego po
rozumienia sio z Anglija, tedy praca gabinetu 
udaremniona i na zawsze stracona bedzie (rot 
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ruch). Nakoniec przystąpiono Jo głosowania nad 
poprawką, i takowa została większością niemal 50 
głosów odrzuconą. T o  zwycięztwo gabinetu wy
pogodziło na ławkach miuisteryjalnych i w środ
ku izby wszystkie umysły. Jednakże musiano 
odroczyć głosowanie nad samym paragrafem , 
gdyż miano jeszcze toczyć dyskusyję nad dru
gą do tegoż paragrafu poprawką pana D a r  id .

P o s i e d z e n i e  d n i a  23.  s t y c z n i a  zaczęło 
się znowu aż o godzinie pół do trzeciej. Pan 
S a i n t  P r i e s t  zaproponował do 7 $. popraw
k ę : vZ gorliwością przyjm ujem y przyrzeczenie, 
iź na tem posiedzeniu będzie nam przedłożo
ny wniosek do ustawy dotyczący nauki pod- 
rzędn ćj, i ze ten wniosek urzeczywiści jedno 
z  przyrzeczeń konstyłucyi, gdyz do prawa czu
wania, zastrzeże krajowi także opiekuńczy ffM- 
tela irej wpływ na wychowanie publiczne." Po
tem przystąpiła izba do dyskusyi nad poprawką 
p . D a r  id  do $. 4. W niosko-dawca miał z tego 
powodu m ow ę, w której za niepodległością 
G recyi z zapałem  się wyraził. Pan G u i z o t  
odpowiadając, uznawał dobry zamiar, który 
panem  D a y i d  w przedłożeniu jego  poprawki 
k ierow ał, pochwalił wyrażony w niej sposób 
m yślenia, al.e nie m ógł się przekonać o  po* 
żytku z przyjęcia tej poprawki. Pan L h e r b c t -  
l e  (z opozycyi lewej strony) sprzeciwiał się ró
wnież tej poprawce. Pan Sł, M a r c G i * ' a r ^*n# 
członek komisy! i .sprawozdawca, bronił para
grafu. Foczero odrzucono poprawkę pana D a- 
v i d ,  a paragraf 4ty przyjęło bez opozycyi. Pre
zydent odczytał paragraf Sty, Pan B i l l a u l t  
wstąpił na trybunę. Zapuścił on się w history
czny rozbiór prawa dotyczącego przetrząsania 
okrętów , nadm ienił jaką ro lę  pan Kazimierz 
P  e r i e r  przy tem odgrywał, tudzież o ukła
dach między lordem  P a l m e r s t o n o m  a je 
nerałem  S e b a s t i a n ! ,  Przytaczał na n ow o, 
jakieby szkody dla handlu i politycznych sto
sunków innych narodów wyniknęły z prawa 
przetrząsania okyę.lów. flzen juzło , rzek ł, Fran- 
e.yja miałaby się poddać wykonaniu tego trak
tatu , podczas gdy Zjednoczone Stany tem uż 
wykonaniu się sprzeciwiają. Naród i izl,.a jako 
jeg o  organ powinny się w lój kw.cstyi przeciw 
ininisteryjnm i przeciw zagranicy oświadczyć, 
I żądać niezwłocznie zniesienia tego traktatu. 
Pan G a s p a r i n  zabióra głos, Pozwala on 
wprawdzie na m odyfikacyję w wykonaniu tego 
traktatu, ale przedewszystkiero pom yśleć nale
ży o wynalezieniu skutecznego środka do przy
tłumienia handlu niewolnikami. Pierwej trzeba 
postawić cos lepszego w m iejsce prawa prze
trząsania okrętów. Wtedy m ogłaby izba zadać 
od tuinisfrów ścisłej odpowiedzialności, —  jp0

panu G a s p a r i n  zabrał glos m i n i s t e r  m a 
r y n a r k i  i oświadczył, iż rząd przedłoży 
wkrótce wniosek, w którym starano się inte- 
resa kolonij ile możności z życzeniami izby 
pogodzić. Gdy potem pan L h e r b e t t e  naprze
ciw oświadczeniom G u i z o t  a przed izbą parów 
pod względem  prawa przetrząsania okrętów , 
postawił oświadczenia ministrów angielskich, 
że rząd angielski nie wda się w żadne układy 
o zasadę pom ienionego prawa, pan B i g n o n ,  
jako członek komisyi do adresu ujrzał się spo
wodowany oświadczyć izb ie , co  skłoniło ltomi- 
syję do zaproponowania paragrafu 5go. T ym  
zamiarem było przywrócić nasze okręty znowu 
pod nadzór bandery narodowej. Poprawka p. 
B i l l a u l t  pomija tę dążność. Pan B i l l a u l t  
zdaje się sądzić, iż układy nie .przywiodą do 
żadnych rezultatów. Przeciwnie zaś komisyja 
sądzi, że takowe z wytrwałością i skutecznie 
są prow adzone, i ma nadzieję, że do pożąda
nego celu  doprowadzą. Pan D u p i n :  Być m o
ż e ,  że komisyja była tego przekonania, ale 
teraz idzie o przekonanie izby. Przeszłego ro
ku wyrażała taż izba życzenie, by handel fran- 
cnzlti oddać znowu pod nadzór bandery naro
dowej. Teraz chciałaby się dowiedzieć, co się 
od tego czasu stało, nie tylko, czy otworzono 
protokuł, lecz jak ie warunki położono podczas 
propozycyi do układów , i czy gabinet oświad
czył form aln ie, iż jego  zamiarem jest fran- 
cuzkie okręty pod własną banderę oddać. Pan 
G u i z o t :  Główny m ój zarzut przeciw popraw
ce  pana B i l l a u l t  jest ten, że zamiast dawa
nia mi m ocy, • sprawia trudność w układach. 
Co m ów ię? Poprawka ta sprawia dwie trudno
ści, z których jedna na m uie, a druga na Lon
dyn spada. Pierwszą jest ta , że ta poprawka 
nie zawiera żadnego zaufania w ty ch , którzy o 
ten interes traktują, lecz  przeciwnie. T oż  są
dzicie W panowie, że mi przezto w Londynie 
m ocy nadacie? (B ardzo d ob rze I) Aby czego 
dokonać, powinienem  w Londynie z zaufaniem 
izby wystąpić, a to zawierało się wyraźnie 
w adresie przeszło-rocznym ; to zawiera się je 
szcze dotychczas w adresie komisyi W panów , 
ale nie w poprawce pana B i l l a u l t .  (W ielka  
prawdaI) Co większa, pomieniona poprawka 
sprawia m nie samem u trudność I Ona je st  
groźną , a przynajmniej takiem jest je j brzm ie
nie. Mości panowie, tu stoją naprzeciw sobie 
dwa narodowe uczucia , ohopólna własna mi
łość dwóch narodów. O cóż tu idzie? Jakaż 
jest powinność negocyjantów? Przeszkodzić, 
aby się obadwa te uczucia nie starły. (Bardzo 
d ob rze !) Ale pan B i l l a u l t  pobudza je  do 
teg o , a ja  staram się na wszelki sposób tego
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uniknąć. Dyskusyję nad temi pytaniami pozo
stawmy obudwom  rządom , tym awiim i sprzy- 
jaznionym  rządom , one znają dobrze trudno
ści, lttóre usunąć im należy. —  Poczem  pan 
B i l l  a u 1 1 zabrał jeszcze raz głos i rzek ł: 
A  zatćm cofam m oje poprawkę. (W rażenie.) 
K i l k a  g ł o s  ó w :  Wpan powinieneś był za
raz to uczynić, a nie żądać, aby posiedzenie 
cały czas na n iczćm  marnowało.

Potuin prawie jednogłośnie p r z y j ę t o  piąty 
paragraf; tylko trzej lub czterej członkowie 
powstali przeciw niemu.

Na p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
d n i a  24.  s t y c z n i a  wniósł pan f t o u i l l a u d  
poprawkę do paragrafu o publicznej nauce ; 
drugą poprawkę do ostatniego paragrafu pod 
w zględem  legitymistów, którą tylko niektóre 
odmiany w dosłownein brzmieniu wniosku za
proponowano, wniósł pan E m i l  G i r a r d  i n.

Minister handlu oświadczył podcias dyskusji 
nad szóstym paragrafem wniosku do adresu, żc 
ju z  zapowiedział przedłożyć nową taryfę cła. 
Pom ieciona taryfa ma być niezwłocznie wzięta 
pod rozpoznanie izby. Pan T  a i l l a n d i c r  
zapytał, azali rząd w tej m ierze rozpoczął 
układy, czy uczynił reklam acvje» lub tćż za
m ierza użyć prawa odwetu. T o  ostatnie byłoby 
podobno najstosowniejszem , gdyż wyższe cło  
we Fraocyi należałoby nałożyć i na produkta 
amerykańskie. Pan G u i z o t  odpow iedział, 
że Zjednoczone Stany miały zupełne prawo 
podwyższyć swą taryfę , a zatem o reltlamacy- 
ja ch  nie m oże być w ięcej mowa. Z e  wszech 
miar m oże Francyja względem Zjednoczonych 
Stanów wykonywać prawo odw etu , do czego 
nakoniec nawet zmuszoną będzie , jeżeli je j nic 
innego uczynić nie pozostanie; ale do takich 
ostatecznych środków należy aż po wyczerpa
niu wszystkich iunych przystępować. Jestto 
przykra droga, której rząd unikać zamyśla, 
dopokąd jeszcze ma nadzieję, na innej drodze 
sprawiedliwość uzyskać. (Oklaski.) Nakoniec 
przyjęto paragraf szósty , a nad siódm ym  pa
ragrafem rozpoczęła aię dyskusyja.

MnHany 1 Wołoszczyzna*
Z  Bukarcstu (stolicy W ołoszczyzny) donoszą 

p od  dniem 27. grudnia d. s t . , żo w skutek ksią
żęce j odezwy do J. Eminencyi M etropolity kra
jow ego , jako prezesa Stanów, i z powodu je 
dnoczesnego rozporządzenia do ministeryjum 
Spraw wewnętrznych , nastąpi zagajenie przy
szłego Sejm u dnia 10 . stycznia r. b.

m ó w i m y ,
Las Nowin w ytrzebiony, chociaż jak mówi 

korespondent ^Orędownika*, tyle jest rąk pra
cu jących , tyle piersi b iją cych , dodać można : 
tyle nóg tańcujących. rPiersi bijące* piękneto 
pozłacane łupiny z orzecha. Danoż nam to, 
abyśmy mogli mierzyć, jak wysoko te piersi biją ? 
Mówiąc o piersiach b iją cy ch , wybiliśm y sie 
z drogi, trzeba zawrócić, bo droga kopna ; ma
cie w iedzieć, o czem  ju z  w iecie : i e  lawina
śniegowa oberwała się  ̂nad naszem miastem, 
i zasypała nas grubszemi pokładami śniegu, 
niż były pokłady z cukru, którem i *Pattie K o
chanku* drogę w Nieświeżu pocukrować kazał, 
A propos dni cukrowychl W Czerniowcach nie 
dni, ale lata cukrowe m ieć będą trzćj lekarze 
i aptekarz. Koło Fortuny wyrzuciło aż do sto
licy bukowińskiej los główny , wygrywający 
w ciągnieniu dnia 13go stycznia r. b. tylko
80,000 zr. m. k. Dywizyjo tej sumy przez 
cztery zostawiamy jakiemu N abobow i, który 
z zimna krwią m oże odbyć to arytmetyczne za
danie. Po długich przecież latach i Galicyi 
kozer szczęścia zaświeciła, bo oprócz głównego, 
kilka także pom niejszych losów padło na Ga- 
licyję. O słodki upadku I —  Galicyja jest jesz
cze terra ignota, oto przykład: Panowie Cuyiery, 
Blumenbachy posłuchajcie i uczcie się od pana 
Kolii naturalnej historyi: Ten  osławiony po
dróżnik pisze w dziele swojem  z natchnienia 
pisanem : »W  Galicyi jest rasa kon i, które się 
nazywają koniki!* Brawol panie Iioh ll Za  
twoje sny w malignie o naszym kraju zasłu
żyłeś na łaźnię. Żałujem y, żeśmy cię nie m o
gli posiać na redutę w Warszawie ua dniu 21. 
stycznia, na której około 3300 osób wzięłoby 
cię było w prasę, żeś takie cuda popisał o na- 
szćj ziemi.

Na balu danym dnia 4. b. ni. na pom noże
nie funduszu do założenia Domu ubogich  we 
Lwowie, było przeszło 600 osób. JW. Prezy
dent Rządów krajowych Jogo E sce l. baron 
K r icg , J. E xcel. Prymas Królestwa, J. E xcel. 
Jenerał kom enderujący i najznakomitsze osoby 
stolicy miały udział w tćj zabawie , która się 
pózuo w noc przeciągnęła.

Młody M o s z y ń s k i  wystąpiwszy zaprzeszłego 
tygodnia w sztuce: Kochany dziadunio, usprawie
dliwił nasze poprzednicze o nim zdanie i do
wiódł zarazem , że m łodem u wiekowi stojące
m u ua progu m łodzieńczego życia, niepodobna 
przenieść sio lak snadno w uczucie burzliwsze , 
co  wszakże nie jest wadą talentu, ale konie
cznością pierwszej m łodości.

Godzi się też obejrzeć, co się dzieje na sce-
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»Fe n iem ieckiej, chociaż o nasza tyle nie dba 
pisano niem ieckie, któreby powiuno być orga
nem  polskim w ob ec zagranicy. Otoż pa-n Po
le t , dyrektor techniczny sceoy  n iem ieck ie j, 
wyjechał do Wiednia w celu  zaangażowania 
członków do tutejszej opery n iem ieckiej. Czas 
ju ż ,  aby opera tutejsza nie była gościnnym  
tylko d om em  dla śpiewaków i śpiewaczek , 
śpiewni przybysze z zagranicy nie zasiądą czę
sto nawet i parafii u nas , a już inne biorą ich  
strony. Już i panna Steidlor, w iele obiecująca 
śpiewaczka, opuszcza nas od W ielkiej Nocy. 
Gdzież się obracają polubieńcy tutejszej pu
bliczności , przynajmniej z lat ostatnich? Pan 
Sabatzki i panna Corradori (bo o kim że innym 
m ożem y m ówić) ? są zaangażowani do opery 
w Grad cu. Piszem y G r a  d c  u ,  dopóki zacięta 
polem ika w Allgemeine Zeituny, odwołująca się 
niem al do czasów wieży babilońskiej , czyli 
G  r a t z lub G r ii t z pisać należy , nie będzie 
rozstrzygniętą ku zadowoleniu uczonych filolo
gów i biblijografów. —  Kto ch ce u jrzeć kopę 
dziewcząt w mundurach pod bronią , mówię 
Itopę czyli sześćdziesiąt, niech spieszy na 
sceno niem iecką , która z początkiem  marca 
przedstawi krotochwilę : Die schlimmen Frauen  
iin Serail. Dtekoracyje i garderoba do lej sztuki 
sa całkiem  aowe.

WIADOMOŚCI HANDLOWA I PRZEMYSŁOWE.
NB. Doniesienia naszego korespondenta o targu 

olomunieckim dnia 31. stycznia odbytym , nie 
odebraliśmy ostatnią pocztą. Red-. Gaz. Lw.

IFranie jk»  iiomoei) gjwry ,
sposobem  p rzez  p. T e o d o ra  T orosiev*icza  

u żyw an ym .

Jakkolwiek pranie za pomocą pary, było ju ż  
w używaniu we Francy! w końcu przeszłego i 
na początku teraźniejszego stulecia , jednako
woż upowszechnienie pralni parowych w go
spodarstwie dom owem  opóźniła nie jedna prze
szkoda. Nie tu m iejsce zapuszczać się w roz
b iór tych. przeszkód ; nam dość wiedzieć, że w 
ostatnich czasach pranie to zostało bardzo 
sproszczone i z wielką połączone oszczędnością. 
U nas « e  Lwowie wyszło w tym przedm iocie
W r. 1833 dziełko przełożone na język polski
z francuzkiego p.  I! o u rg n o n  d e  La-yre, i o 
Jje nam wiadomo, w kilku m iejscach Gabcyi 
wzięto się do lej metody. Atoli wkrótce tak
u nas jak i za granicą rozeszły się użala
nia., że metoda ta m im o swej taniości i do

godności sprawia, iż bielizna coraz bardziej 
ż ó ł  k n i e j e .  Nasz niespracowany chem ik T e 
o d o r  T  o-r o s i e w i c z ,  który tyle juz dla um ie
jętności położył zasług, zaprowadził od roku 
w swojein gospodarstwie dom owem  i apte- 
cznein pranie za pom ocą pary, i napisał wła
śnie rozprawę, w której przekonywa, że sp o
sób przez niego używany, nie tylko ż e je s t  naj
dogodniejszy i najtańszy, ale zarazem czystą ,t 
białą wydaje bieliznę. Ta rozprawa do łlLórćj 
przyłączony jest także narys- samego aparatu 
parow ego, ma być niebawem um ieszczona w 
wychodzącym pod redakcyją pana K o c h a ń 
s k i e g o  Tygodniku rolniczo-przem ysłowym . My 
tutaj poprzestaniemy na wyjątku z niej, aby 
czytelników naszych zachęcić do korzystania a 
wynalazku, na naszej ziem i i przez światłego 
ziomka najzupełniej wypróbowanego,

Aparat do prania (wynalazku G a l l a )  składa 
się z dwóch głównych częśc i: Z  aparatu pa
rę wodna wydającego, i z kadzi drewnianej, o - 
kręczami miedzianem! ściągn ion ej, w k tórej 
to kadzi przeparza się chusty do  prania prze
znaczone.. Właściwy aparat parę wydający, jest 
z blachy żelnzuej b iałej, ma 21/ ,  stóp wysoko
ści a 17 .cali w przecięciu ; bierze w siobie 14 
garncy w ody, z której rozwinięta para w 10 
godzinach 600 funtów chust przeparzyć m oże.

Używany prze-z pana T o  r o s i c w i c za sposób 
prania jest pokrótce następujący: Około go
dziny 3ciej po południu waży się chusty , po
tem  przepłókujo się je  na ciep ło  w słabym łu
gu z popiołu lub sody *) , a m iejsca bardziej 
zanieczyszczone wyciera się m ydłem . Przy tej 
robocie wychodzi na 100 funtów chust zale
dwie 1 funt. mydła i tyleż sody. Po wyciśuie- 
niu chust, macza się sztukę po sztuce w przy
gotowanym na boku* ługu z sody * * ),  poczem. 
wycisnąwszy lekko każda sztukę, układa sio je  

"w naczynia drewniauem , nalewa pozostałym 
ługiem  i przykłada ciężarem  , aby tak przez 
całą noc zostało.

Nazajutrz o godzinie 5 lej. rano podpala się 
ogieu w aparacie, i gdy woda zawre, w y jm u 
je  się chusty z. ługu sztukę po sztuce i wkła
da w kadź majacą wewnątrz dno podwójne, i 
opatrzoną kanałami (d o  przepływu pary) u 
ścian bocznych. Do le j kadzi prowadzi się £>a-

Soda ( natrum csrbon icun i)  używana jest u nas 
często w w gorzelniach, bunt sody kosztuje we 
Lw ow ie 10 kr. u>. k . ,. cclnar zaś 2o zr. m. li.

° * )  Do zrobienia tego ługu bierze się na 100 fum ów  
suchycli chust: 1 1J2 u a j* ię cć j 2 funty sody kry
stalicznej, i fum  m ydła , i 50 kwart w o d y ;  tej 
ostalnićj rozgrzewa się lakę tylko ilo ś ć , aby so 
da i m ydło w nićj się rozpuściły.
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rę wodną z aparatu, i tym sposobem  ftie dłu
żej jak przez trzy godzin chusty rozparza. Naj
dalej w kwadrans po skończeniu rozpaczania 
chust, wyjm uje sio jo  z Kadzi i przepłókuje 
zwyczajnym sposobem , dopóki odchodzącą wo
da nie bodzie czysta. Ze płókauie to odbywa 
sic prędzej i z  daleko mniejsza ilością wody, 
niż przy zwyczajnem praniu, rzecz jasna: gdyż 
wszelki brud rozpuszczony został przez alka
liczność sody, i tylko usunąć go pozostaje.

Korzyści używanej przez pana To r o s i e  w i
c i a  metody prania są następujące: 1 )  Oszczę
dność'paliw a ; pan Torosiew icz przekonał się, 
iż do wyprania 136 funtów chust, nie wycho
dzi drzewa jak tylko v’za 8x/t kr. m. k. (licząc 
cenę saga we Łwowio po 9 zr. m. k.) Przy- 
tem  utrzymuje się ogień w aparacie przez 6 
god zin , po części do rozparzania ch u st, po 
części aby m ieć ciepłą wodę do wypłóhania 
onych. 2 )  Oszczędzenie roboty ręcznej i za
płaty praczkom . 3) Oszczędność czasu, a w 
porze zimowej i światła. 43 Kiclizna nietyd- 
ko że tym sposobem staje się czystszą, ale 
tez i muiej się zużywa; ho się ją  nieporówna
nie mniej trze, nie Lije hijanką, ani też szczot
ku je. Z  resztą i ze względu na zdrowie wy
nika z prania za pom ocą pary bardzo ważna 
korzyść, gdyż para usuwa z chust miazma 
zdrowiu szkodliwe, i niszczy je  zupełnie, jak o 
tem  przekonały doświadczenia robione w prze
szłym  roku w Kairze z rzeczam i zarażonemi, 
które przez wystawienie ich  na wysoką tem 
peraturę , uwolniono zupełnie od miazma po
wietrza m orowego. >

Co się tycze ż ó ł k n i e n i a  bielizny, na ltlóre 
•ię przy praniu za pom ocą pary użalano, po
chodziło to według zdania chemika bawarskie
go dr. J u c h  ztąd, iż soda do ługu użyta, 
m a w sobie nieco "cząstek żelaza. Atoli soda 
krystaliczna w państwach auslryjackich w han
dlu będąca, wolna jest zupełnie od żelaza; 
z tej więc strony jak pan T o r o s i e w i c z  
m ów i, nie masz się obawiać pożółknicnia bie
lizny. A je ź li  m im o takiej sody, pranie za po
m ocą pary wydało tu i owdzie żółtawą bieli
zn ę , przypisać to trzeba samejże błędnej m e
todzie, której się. trzymano, a m ianowicie, iz 
chusty "Z całym brudem  nie przepłókiwano na
przód w ługu z popiołu lub sody, lecz tylko 
m oczono jo  przez czas niejaki i zaraz potem 
rozparzauo. C ó ż  z tego poszło? Oto plamy ze 
krwi, potu i farbka Diebieska, którą często 
przy zwyczajnem praniu dodają , zawierają w so
bie cząstki żelaza, ltlóreto cząstki łączyły sio 
z ługiem  sodowym, i w czasie rozparzania chust 
przy wysokiej tem peraturze, tkankę ich niedo-

Iw a s e m  łelazB (na żółto) zaFarfcowy^afy.*) Tafc-  
ze  i soda w nadm iernej ilości do ługu u ży ła ,  
przy m o c n e m  rozgrzaniu nie tylko  że z b r u d e m  
się łączy, ale tez i z w łó k n e m  Ir ianem  i narusza  
j e ,  t a k ,  iz bielizna za p ręd ko  niszczeje. —  
T a k  je d n ej  jak drugiej z w ym ien ion y ch  tu nie
dogodności nie m asz przy m e to d z ie  pana T  o-  
r o s i e w i c z a . :  żółknicniu bielizny  zapobiega  
on t e in ,  iż przed r ozp arza m e m  c h u s t ,  p rze 
p łó k u je  takowe w łu g u ,  aby brud i p la m y  ze  
krwi i t. d. w  czasie rozparzania łatwiej puści
ły . D ru g iej  zaś niedogodności, to je s t  p ręd k ie 
go zużywania się czyli niszczenia b ie lizny  od  
nadmiaru sody, unika psn T o r o s i e w i c z  d o 
b r e m  utrafieniem  ilości sody do łu g u ,  w któ-  
rym to  c e lu  ułożył, nawet tablicę, w której sto
sownie do rozm aitej wagi c h u st ,  podana je s t  
ilość sody, m y d lą  i wody, do ługu  użyć się  
m ająca.

Aparat parowy przez  pana T o r o s f e w i c z a  
używany, będąc łatwo p rzenośnym  i m ało  p a 
liwa p o trz e b u ją c ,  zastąpić m o ż e  w niektórych  
razach zwyczajny p ie c ,  i także do innych p o 
trzeb  w gospodarstwie w iejskiem  z korzyścią  
da sie u ż y ć ,  jak  n. p. do rozparzania z iem n ia 
ków  i karmi dla b y d ła ,  do rozgrzewania wody  
przy pieczeniu c h le b n ,  p rzy  oprawianiu zabi
tego b y d ła ,  przy czyszczeniu naczyń od nabia
łu  i innych sprzętów.

W  pralniach p u b l ic z n y c h ,  w dom acli  zajezd
n y c h ,  szpitalach i w w ie lk ich  gospodarstwach  
gdzie do prania oddzielny lokal je st  wyznaczo
ny, m o ż n a  takie zaprowadzić u rząd zen ie ,  aby  
aparat parowy był w tej sam ej izb ie ,  w której  
się prasowanie bielizny o d b y w a , służąc r a z e m  
za p ie c ,  i dostarczając żaru do rozpalania d u sz  
od że la z ek .  W  drugiej zaś przyległej izbie n a 
leżałob y  um ieścić  kadź do rozparzania c h u st .

Powtarzamy’ , że niuicjsze podanie jest  tylko  
p o b ie żn y m  w yjątkiem  z  rozprawy parni T o r o 
s i e w i c z  a ,  w  której w szelkie szczegóły całej  
m anipulacyi są jak najobszerniej w yłożone .  
A  gdy do tego dodany jest je szc ze  dokładny  
narys aparatu , który sobie obstalować m o ż n a  
we Lw ow ie u  blacharza A d a m a  lł  r a t k o  w-  
s k i e g o ,  lu b  któ ch ce  m ieć  m iedziany, u ko
tlarza J a n a  W e n t z e l ,  nie po zo sta je ,  ja k  
tylko ż y c z y ć ,  aby wynalazek len lak liczne  
dający ko rzyści ,  m ó g ł  u nas ja k  najprędzej  
sio upow szechnić .

*) Przy praniu za pom ocą  pary n ic w ypada bielizny 
na niebiesko farbow ać, bądź krochmal ikieni, który 
zawiera sinck żelaza, bądź ter. płynną farba nie
bieską , to  je s t , roztw oiem  indygo ; a lboi i  .•m tali 
w tym  jak w  ow ym  razie birliznR nabrałaby żółtego 
Koloru.
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Stan galicyjskiej kassy oszczędności
w pierwszym miesiącu rozpoczęcia czynności.

W  stycznia r. b. w łożyło w 21 dniach do manipulacyi przezna-
70,364 zr. 29 Itr. m . k. 

57 v 7 » *
ezonych 847 osób , kapitał 
z tego zwrócono na żądanie

Pozostałość . . 70,367 zr. 22 Itr. m . )t.
razem  z funduszem re z e rw o w y m ............................. i ................................... 8,618 » —  ,  3 9 '

utworzyła kapitał . . . .  
z którego pozwolono pożyczki: 

a j  Na hypotekę staoową .
ŁJ » » m iejską .

78,925 zr. 22 kr. 3 d. m. k.

22,000 zr. 
6,500 „

razem . •
które do rozrządzenia właścicieli hypo- 
telt leżą w pogotowiu.

c j  Dano antycypacyj na papiery publi
czn e , listy zastawne i t. d. . • •

d j  Zakupiono efektów prowizyjg przy
noszących za . . .  .

28,500 zr.

0,802 zr.

39,260 zr. 56 kr. 3 d.
razem........  ............................. 77,562 zr. 56 kr. 3 d. m .k .

A zatem pozostało z końcem  miesiąca....... . ^ ............................. 1,362 zr. 26 kr. mon. kon.
Działania galicyjskiej kassy oszczędności dążyły w biegu miesiąca stycznia najbardziej do 

tego , aby osobom , które książeczki lszej auslryjackiej kassy oszczędności posiadają, wymianę 
na galicy jskie, lub pozbycie takowych ułatwić, co i na przyszłość je j staraniem bodzie.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.
W e Lwowie dnia 31go stycznia 1844.

U w i a d o m i e n i e
tyczące się niektórych prenum erantów na

z A L B C  M *
dla pogorzelców żmigrodzkich.

Dnia 46. listopada 1842 doręczyłem  ś. p. Jó
zefowi hr. Dunin - Berkowskiem u zebrane od 
26. prenum erantów oa Album zr. 88 m. k. Skła
dając imienny spis tychże, odebrałem  wraz 25 
biletów  przez ś. p. Borkowskiego własnoręcznie 
podpisanych. Później przesłałem  mu od trzech 
również wymienionych przenumerantów zr. 8 
Itr. 30 m. k. , które pokw itow ane, a 3 bilety 
X tem listownem upoważnieniem nadesłane mi 
zosta ły , iżbym sam m oim  opatrzył je  pod
pisem .

Upomniawszy się pod dniem 6. b. m. za po
średnictwem  księgarni Frańciszlta Pillera i 
Spółki o wydanie należących się egzemplarzy, 
odebrałem  pod dniem 45. b. m. odpow iedź: 
. i i  p. Alexander hr. Dunin Borkowski żądane

przezem nie egzem plarze w tym razie tylko 
wyda, gdy lub poświadczenie ś. p . brata jego , 
lub spis prenumerantów wraz z przypadającą 
za 28 egzemplarzy należylością, złożę.* W  ta
kim  stanie rzeczy, nie mając u siebie biletów , 
zmuszony jestem  wezwać niniejszem tych 
wszystkich, którzy u mnie na Album przedpla- 
c i l i , aby się po swoje egzem plarze na m ocy 
biletów  otrzymanych wprost do p. Alexandra 
hr. Dunin-Borkowskiego zgłaszali.

Gdy zaś z powyższej odpowiedzi —  po ukoń
czonych już rachunkach i ogłoszeniu czystego 
z  Album dochodu —  okazuje s ię , iż podani 
przezem nie prenum eratorowic do ogólnego 
spisu jeszcze nic weszli (inaczej p. A 1 e x a n- 
d e r  hr. D u n i n - B o r k o w s k i  o spis i o p ie
niądze u mnie by się nie upom inał)—  wypływa 
ztąd ta dla biednych pogorzelców  nader przy
jem na okoliczność , iż czysty dochód z Album 
0 96 zr. 30 kr. m. k. powiększonym zostanie.

W ietrzn o, dnia 30. stycznia 4844.
W a l e n t y  C h ł ę d o w s k i .

Redaktor J. N. Ra m i ó s  ki. — Nakładem 
(Drukiem Pi o t r a  Pil i

Spadkobierców Fr ańc i s s ka Krattera. 
era we Lwowie.)


